
Kraj goruosiąski wychodzi codzienni* 
t  wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. Redakcya i ekspedycya 
Znajdują się w Gliwicach przy aiicy 
Gómowaiowej 50, Telefon nr, 637.

Przedpłata wynosi kwartalnie 9mk., 
miesięcznic 3 mk., z odnoszeniem do 
domu 9,90 mk, lub 3,30 mk. miesięcznie 
Cena ogłoszeń 1,20 mk. za jednołamo- 
wy wiersz petytowy lub jego miejsce.

2 Bogiem i prawdę dla k m ;u  i ludu!
Nr". 25. r w

i« m
W

Gliwice, na sobotę, 5-go lutego 1921. j l  rocznik.

Najnowsze wiadomości.
Według „Agencji Reutera” otrzymają 

N i e m c y  w sobotę z a p r o s z e n i e  na li on-  
f e r e n c j ę  do  L o n d y n u .  Konferencja 
trwać będzie tylko 3 dni, od 25 do 2". lutego. 
Prawdopodobnie prezydenci ministrów nie 
będa uczestniczyli w konferencji.

*
Według „Petit Journal" istnieje we 

F r a n c j i  wielki n a d m i a r  b y d ł a ,  nawet 
więcej niż przeJ wojna. Obory sa przepefido- 
he. tak że trzeba bydło prowadzić na targi. 
Cery mięsa spadły. M>mo to żadaja Francuzi 
wydania krów niemieckich.

X
I- penfiairskie „Poliiiken” dowiadują się z 

R y g i .  że r o k o w a n i a  p o k o j o w e  p o ­
m i ę d z y  P o l s k a  a R o s j a  znowu puljęto. 
Polska obniżyła swoje zadania pieniężne o po­
łowę.

+
W  G r u d z i ą d z u  odbył się zjazd przed- 

śfówifjtali nowisBisvc-h P o z n a ń s k i e g o  i 
P o m o r z a ,  na któryui obie te drialnice za- 
zadaiy dla siebie takiej samej a itonomil jaka 
rz*d polski obiecał Górnemu Śląskow i w razie 
przyłączenia do Polski.

f
W  K a n a d z i e  zanosi się na * ybuch 

powstania pr/r^wku polityce angielskiej, która 
utrudnia wywóz towarów z Kanady za gra­
nicę. Rolnicy i pi zedstawicielo stanu średniego 
wzywają wprost do oderwania sie od Anglii. 

*
Nad brzegiem w y s p y  S y l t  wybuchła 

mina angielska podczas wyławiania jej z 
moi za. Wybucb zniszczył kilka domów i po­
wybijał szyby w oknach.

★
Na torze kolejowym z P a r y ż a  do L i ­

mo g e s  najechał w czwartek wieczorem po- 
ciąg osobowy ua pociąg towarowy. D z i e s i ę ć  
o s ó b  j e s t  z a b i t y c n ,  a 45 rannych.

*  ,
W  W i e d n i u  wybuchł tyłus ■ plamisty. 

Zachorowało 29 osób. z którwu .1 umarły. 
Zarządzono ostre środki zapobiegawcze,

Plebiscyt dnia 6. kwietnia?
Wy< hodzącv w  K openhadze dziennik 

„Berling&ke Tidende“  twierdzi, że jako 
term in glosow ania na G órnym  Śląsku 
opatrzony jest obecnie dzi-ń  6. kw ie­
tnia.

Ameryka wobec ochwat paryskich.
Wniosek o interwencyę u ententy.

Pagrdźki nad adresem Niemiec.
Z  Frankfurtu nad Menem donoszą, 

2e sprzym ierzeni ś c  i ą g  a ji a z n a c z ­
n e  w o j s k a  w n a d r c u j  i, aby  w y­
wrzeć nacisk ha N iem cy w kierunku m 
ziTaAia żądań kon ferencji paryskiej. 
M ianow icie vr ok olicy  E n p e n  i Mi i i *  
r a e d y  zauważono znaczne w zm ocnie­
nie w ojsk belgijsk  i cli oraz dowoź dział 
i am unicji. Poniew aż na stacjach stoią 
w  pogotow iu liczne lokom otyw y i p ró ­
żne w agony, całe te przygotow ania 
spraw iają  w rażenie m obilizacji.

W edłu g  „Journrla* paryskiego oś­
w iadczył i r a n c u s k i  m i n i s t e r  
v  o j n y  d e p u t o w a n e m u  T a i  - 
d i e u ,  że dotychczasow e s iły  sprzyuńe- 
j  zonych pozostaną vr m obilizacji częś­
ciowej, aby  w kroczyć do aieząjętych  
m uelnic zacbodnio-n ienreekieh  w razie 
‘g d yb y  N iem cy wzbraniały, sie zan lacić 
odszkodowanie.

Z  Londynu donoszą: „Est^iange T i  
legraph" dow iaduje się z W a s z y n g ­
t o n u :  Senatorowie France i M ary­
land, sprzy ja jący  Niemcotu, zam ierzają 
przedłożyć w senacie Stanów Zjedno­
czonych w tym  tygodniu  w n i o s e k ,  
w z y w a j ą c y  r z ą d  a m e r y k a ń ­
s k i  d o  i n t e r w e n c j i  u s p r z y ­
m i e r z o n y c h ,  a b y  n i e m i e c k i e  
o d s z k o d o w a n i e  w o j e n n e  z n i ­
ż o n o  n a  15  m i  1 j o n ó w  d o l a r ó w ’ .

P rzyszły  prezydent Stanów Zjedno­
czonych H ardiug wezwał prezydenta 
W ilsona, aby ua dzień 4. nutrea, z oka­

zji wprowadzenia w urząd H ardingn, 
zw ołał nadzw yczajne posiedzenie se­
natu.

‘ N adchodzące z A m eryki w iadom ości 
o piorunuj ącem  wrażeniu, jak ie  w y w o­
ła ły  tam uchw ały paryskie i ciężary 
m ające być nałożonem i Niem com , 
brzmią, z k a ż d y m  d n i e m  f a t a l ­
n i e j .  W  rażenie to odbije się p r z e d  e- 
v\‘ ś z y s t k i e m  n a  g i e ł d z i e .  N ig ­
dzie, /  w yjątk iem  Niem iec, uchw ały pa­
ryskie nie w yw oła ły  tak w ielkiego po­
płochu, jak  v, laśnie w N ow ym  Y orku.

Szkoły w Polsce a w Niemczech.
W edług' „Rocznika- Statystycznego'* by­

łego polskiego miiiistra finansów Grabs­
kiego miała Polska dnia 18. styczniu 5091 
szkół ludowych z 5971 nauczycielami, 
(strona 263). Do szkoły uczęszczało 3ij9 034 
dzieci. W ydano na szkoły w jednym roku 
9 milionów mk.

razy v iekszr Polska. Na Górnym 
Śląsku uczęszczało do szkoły daleko więcej 
dzieci niż w całej Kongresówce!

Prusy miały w  r. 1914 ogółem 38 054 
szkół ze 117 162 nauczycielami. Do szkół 
tych uczęszczało razem 6 miljoti. i 572 140 
dzieci. Jeśli r*\“ ględnhny fakt. że Prusy

Tyle n a u c z y c ie li  
i ś s i  w  P r u s a c h

_ o. tyle w Polsce
ta'*!??''* :*?■'

Górny Śląsk, który jest 13 razy mniejszy 
niż Polska, miał w  r. 1911. (według „Sta- 
tistischeS Jahrbuch fur den preussischen 
'Staat 1914 str. 396) ogółem 1589 szkól.lu ­
dowych, w  których nauczało 6920 nauczy­
cieli. Do szkół tych uczęszczało 442 756 
dzieci. A zatem Górny Śląsrf posiadał zna­
cznie więcej sił nauczycielskich, niż 13

są 2Va raza większe niż Kongresówka, to 
wypadnie na;.~;pujaęe porównanie. W  
Frusach jest 3 razy więcej szkół niż w 
Polsce. W  Prusach jest 8 razy więcej 
nauczycieli niż w  Polsce. Najlepiej przed­
stawia się to porównanie na dołączonych 
obrazkach. ".- V -Ką-r;:-.-.- r; .-y.

Tvi<?, s z K b f  m a m y ' v / b r u s a c h

a tyle w Polsce

Papierowe obietnice Aa 
Górnego Śląska.

To. co polski prezydent m inistrów  
W itos przed kilku  tygodniam i obie - 
deputacji roln ików  górnośląskich, śta
0 sie obecnie „praw em ". „M onitor P o j- 

ski“ , organ  urzędowy rzą du ; polskiego, 
ogłasza ustaw y, w edług których  porę= 
cza się. Górnoślązakom  obecną walutę, 
dalej renty inw alidzkie i dodatki ubez= 
pieczeniowe. D alej zapew niono osobną 
ustawą także zabezpieczenie społeczne 
■wdów i  sierót po wojakach.

Sa to  obietnice bardzo piękne, lecz 
któż z a r ę c z y  z a  t o ,  ż o z o s . u n  a 
s p e ł n i o n e ?  P rzy  każdej ustawie 
zapytać trzeba, cz j ten. k tóry  ją  uchwa- 
a, m o ż e  ją.  t a k ż e  d o t r z y m a ć .  

P rzy  ustawie o  za1 r/.ymaniu dotychcza­
sowej v a la ty  na G órnym  Śląsku pod 
panowaniem  polskiem  ju ż  teraz pow ie­
dzieć można, że. p rz y rze cz e n i to jest 
n i e m o ż l i  w c m  d o  d o t r z y m a j  
n i a .  W  dzieln icy , w której anael i 
przem ysi od gry w ają  fak wielką 4 
jak  na G órnym  Śląsku, jest om eg sruib 
® v  p łatn iczych  bardzo szybki. Ile r 

b r r  knotów będących w obiegu musi 
w ięc być ciąg le  podwyższana. Istn ie­
ją ce  śródk ’ yiatnicze muszą ciągle  od ­
pływ ać. Gdyż ezem p łacić  ma G órny 
Śląsk za środki żyw ności, które spro­
wadzać m usi z zagran icy? A  skoro 
banknoty polskie odpłyną raz do Po.sk- 
lub gdzieindziej, to nie pow rócą  ju ż  w ir- 
cej na G órny Śląsk. R ząd polski bo- 
wiem  musi starać się o zebranie ja .' 
najw iększej ilości m arek niem ieckich, 
gdyż m arek polskich nawet największa 
p rzy jació łka  Polski, tj. F rancja , brać 
nie chce. A  in n /e b  banknotów , _ w 
m iejsce odn ływ ających  niem ieckich. 
Gó -ry  Śląsk nie otrzym a. N iem iecki 
B ank Rzeszy nowiem nie będzie w ysy­
łał banknotów  sw oich na G órny Śląsk, 
g d yb y  ten stał się polskim, Państwo 
polskie zaś h ic może drukow ać bankno­
tów niem ieckich.

G dy w ięc przyjdzie do w ypłat tyg o­
dniow ych. a pieniędzy n iem ieckicli za­
braknie, będzie m iał G órny Śląsk, czy 
będzie chcia ł, czy  nie, w a l u t ę  p o l ­
s k ą  n a  k a r k u ,  a  r a  z r m z n i ą  o - 
g  r o  m n e s t r a t y  m s t e r j  a 1n e  z 
t e m  p  o  l  u  ̂z o  u  c. Ogłoszona w „M o- 
ni torze P olsk im " ustawa o zatrzym aniu 
obecnej w aluty  na Górnym  i  lasku j ft;st 
w ięc —  jeś li zw ażym y obecne w ysokie 
ceny papieru —  nie warta nawet p a5 
pieru, ną którym  ją  w ydrukow ano.

Tak sam o przedstawia się sprawa z 
ustawam i o  r e n t a c h  i n w a l i d z ­
k i c h  i' u b e z p i e c z e n i u  s p o ł e c■%- 
n e m  w d ó W  i s i e r ó t  p o  w o j a  
k a c h .  D ochody P olsk i w edług „R ze­
czypospolitej" w arszaw skiej od kflku 
m iesięcy wynoszą zaledw ie 1 m iljard 
m iesięcznic, a  rpzchofly przeszło 8 jn i1 
jardów  m iesięcznie. Rząd polski nie jest 
\v stanie w ięc pokryć zapotrzebowań 
swoich w łasnych inw alidów , w dów  i  s ie­
rót urzędników' pozasłużbow ych i t. p. 
Rząd polski sam ze siebie dla inw alidów
1 w dów  górnośląskich n ic  uczyn ić m e 
może, ch oćby  naw et chciał, gdyż z pu­
stego w próżne żaden m ędrzec n ie n ale­
je. G ó r n y  Ś l ą s k  m u s i a ł b y  w i ę c  
w y j m o w a ć  z j e d n e j  k i e s z e n i  
i  p c h a ć  w d r u g  ą. N astąpiłaby je ­
dnak rzecz jeszcze daleko gm sza. Jeśli 
rząd polski udzieliłby rent inwalidom, 
w dow om  i sierotom  górnośląskim , m u­
sia łby udzielić takich sam ych rent in ­
w alidom , wdowom  i sierotom  w K on gre­
sówce, Poznaniu i G alicji, bo i  tamtejsi 
ludzie n ic gorszego. A  skąd brać na



Opinja angielsKa, a n żględnie czyn ­
niki, urabiające tę op in ję , znalazły o- 
becnie inne Skreślenie na w rzenie w Iu- 
d jach . N azw ały je  bolszew izm em ,-i to 
bolszewizm em , k tóry  jeżeli zapanuje 
w szechwładnie w Indjach , rozleje się na 
ca ły  świat. N a tępicieia  „bolszcw izm u 
indyjskiego*- w yznaczył rząd angielski 
l o r d a  R e a d i n g * a ,  jedną z „n a jtęż­
szych g łów  A n g lji“ , k tóry  — nawiasem  
pow iedziaw szy —  pochodzi z plem ienia, 
które w ydało „najtęższe g łow y”  w ćród 
apostołów  rosyjsk iego bolszewizm u.

N ow y w i c e - k r ó l  R e a d i n g ,  pra­
gnie zm ienić dotychczasow ą taktykę 
A n g lii w obec ln d ji. Jako w zór godny 
naśladowania stawia on Francję, która 
potrafiła  tak dostosować sw oje interesy 
do interesów kolonii, że A ra b i w T u n i­
sie, A lg e r ji  i  M aroku rów nie w ierni są 
sztandarowi F ran cji, ja k  sam i Francuzi.

JaK w rzeczyw istości zw alczać b ę ­
dzie lord R eading in d y jsk i bolszewizm , 
zobaczym y w  niedalekiej przyszłości.

Z Polski.
Wydatki dzienne rodziny robotnirzej w  Polsce.

W  ostatnim numerze polskiego pisma 
„Przegląd"’ czytam y między innemi zasta­
wienie w y d a t k ó w  d z i e n n y c h  ro­
dziny robotniczej, składającej się z 4 osób.

W  dniu 5 stycz. tg. r. kosztowało tam 
dzienne utrzymanie:
43 /i funtów chi po 30 mk, za funt 140,— mk,
5% „ kartofli „ 10 „ „ „ • 57,— „

mięsa „ 80 „ „ „ 40.— „

Konflikty serko— chorwackie.
Z Z a g r z e b i a  (w O horw acyi) do­

noszą:
W edle in form acji, nadchodzących fu 

z pogranicza  na terytorjum  węgler- 
skiem  w W i e l k i e j  K a n i ż y  sfor­
m owana została . w ostatnich czasach 
tzw. l e g j a  p o ł u d n i o w o - s ł o -  
\v i a ń s k a, prowadzona przez daw nych 
oficerów  , ariirji austriacko-w ęgierskiej 
Na czele jb j ma stać kaw aler orderu 
M arii Toresy, m ajor B n g o v a e .  Ma 
ona być punktem oparcia  dla m ożli­
wych w przyszłości a k c j i  s e p a r a ­
t y s t ó w  c h o r w a c k i c h .  Co prawda 
po stronic serbskiej odpłacają  się p ięk­
nem za nadobne i w tej części W ęgier, 
którą do w ejścia  w życic  traktatu po* 
k ijow ego  wraz z m iastom  P e c (.Fiuif- 
khjahcni okupują. Serbowie, zorgan izo­
w ana osóbną, republikę „B aran ya” , w 
której wodzą lew icow cy K a ro ly i ‘ego 
i soCiąliści odgrażające się, że nic1 uznają 
obecnego rządu w Budapeszcie.

W szystkie te jednak akcje, m im o 
w ielkiego hałasu, nie są na razie zbyt 
głośne. Znalazłyby one dopiero w ów ­
czas połe do działania, g d y b y  k on flik ­
tów serbo-ehorwaekicli n ie udało się za­
łagodzić. Tym czasem  wszakże? dolewa 
się nagle o liw y  do ognia. Ostatnio fa ­
talne wrażenie w yw arła  ugoda z W io ­
cham i w Rapalló, ja k  twierdzą w Za­
grzebiu, przeforsowany ■ przez Serbów  
kosztem w yłącznie Chorwatów. Dat te­
rnu w yraz R adicz w jednej z ostatnich 
swych m ów : „R ząd rzym ski i belgradz­
ki zaw arły haniebną ugodę. Te dwa 
królewskie rządy w interesie m onarchi- 
nuii i ze strachem przed kom unizm em , 
rozdzieliły wybrzeże chorw ackie R jekę 
i Istrję. Naszą chorwacką R jekę, chor­
wacka Istr jc  i chorw acką D alm ację 
(w laściwie tylko Zada.r i newne w yspy) 
sprzedano z B elgradu R zym ow i. Oś­
wiadczam  głodno i jasno, że serbsko- 
wloskic j u m owy o naszej R jece, Prim o- 
rjij Lstrji i Zacla.rze n ic uznajem y” .

Tak m ów ił R adicz, a zebrani pow i­
tali burzliw ym i oklaskam i. Z  objaw em  
tyru bodaj Tirzódewszyrstkiem liezj-ć się 
zaś trzeba ze względu na p r z y s z ł o ś ć  
c a ł e j  J u g o s ł a w j i .

“Al
k

mąki „ 40 w * „ 10,—
kaszy „ „ * „ 25,—
słoniny „ 200 * u „ 5ć,—
masła lub

szmilcu 200 „ „ » 40 —
7s ,, cukru 150 „ .  „ 30,—
7e „ soli 1,—
7 i litrów mleka po 40 marek za liter 30,—

40 funtów drzewa do palenia
I po 50 fenig. za funt 22,—

7= funta nafty „ 30 marek „ „ 15,—
mydła 80, 8.—a ii , « n

a więc razem wydatek /w wysokości: 468,— mk.
Nie doliczono do tego jeszcze ko­

mornego, naprawy butów i odzieży, opła­
ty gazet itd. Cbecnie ceny wszelkich pro­
duktów żyw nościow ych podniosły się o  
30 do 40 procent. D z i ś w i ę c k o s z t u j e  
ż y c i e  d l a  r o d z i n y  r o b o t n i c z e j , '  
s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z 4 o s ó b ,  p r z y *  
n a j m n i c  624 marek dziennie!

Warszawski skandaJ 
bankowy.

W ielkopolsk ie pism a górnośląski* 
powtarzają oklepano frazesy o tern, ż« 
N iem cy przez spekulację obniżają  kurs 
m arki polskiej za granicą. W obec tego 
prosim y przeczytać następujące donie­
sienie telegraficzne „N aprzodu”  kra­
kow skiego z W arszaw y:

„N aród  donosi, że spraw a banków 
w arszawskich zam ienia się w w i e l ­
k i  s k a n d a l .  U stalono, że banki 
w ysy ła ły  ć o  S zw ajcary i ogromne 
ilości listów  zastawnych i rubli car­
skich w pakietach pocztowych^ N«» 
interesie tym  b a n k i  z a r a b i a ł y  
d o  60  m i l i o n ó w  m i e s i ę c z n i e  
N areszcie na poczcie adalo się przy- 
łapać- jeden taki pakiet, z a ż e r a ją c y  
m ilion rubli. B a n k o w i  kupti.e-  
c t w  a polskiego zarzucają przemy­
canie m ai-p,k do Gdańska, gdsie /bon li 
spekulow ał na zn5żke marki polskiej). 
Oprócz tego bank ten w yzysk iw ał e- 
m igrantów  am erykańskich, ciągnąc 
z tego źródła 50 m ilionów  zysku min* 
siecznie.
Teraz w ięc jasnem  jest, kto spekulo­

w ał na zniżkę m arki polskiej za gra­
nicą.

Choroby weueryczne w Polsce.
W' m iarodaw czych kołach rzeczypos- 

politej polskie nadm ierna skutkiem 
w ojny liczba ludzi chorych  i ł  choroby 
w eneryczne w yw ołu je  potrzebę energi­
cznej walki, aby  zabezpieczyć społeczeń­
stwo od ich  szerzenia się. Z  tego powc 
dn rząd polski w ypracow ał projekt Od­
pow iedniej ustaw y i w niósł go  do Sej­
mu. P rojek t przew iduje dla l e k a r z y  
b e z w z g l ę d n y  p r z y m u s  z g ł a ­
s z a n i a  c h o r y c h .w e n e r y c z n ie  u od­
nośnych lekarzy pow iatow ych. Dla cho­
rych  w prow adza na ogól o b c w i a z o k 
l e c z e n i a  a nawet zm ienienia go w

Śląska. W szystkie tc wydatki pokry ­
li anoby z kieszeni Górnoślązakćv . B o­
gactw a górnośląskie sa coprawda w iel­
kie, ale przy tak ogm m nem  zapotrze­
bow aniu i przy osław ionej gospodarce 
polskiej i one wreszcie w yczerpać sic 
muszą.

Zatem  i ta ustawa, wydana pozornie 
ze w spaniałom yślności dla Górnego 
Śląska, którą agitatorzy w ielkopolscy 
rozgłaszają  jako now y dowód łaskaw o­
ści i szlachetności polskiej, posłuży je ­
dynie do w yzyskiw ania zam ożności Gór*

Żądania
Stanowisko rzą^u niemisekiege.

G a b i n e t  R z e s z y  odbył w c/war-
tek po południu krótkie posiedzenie. 
Odpowiedź na nolę blat o.u ty nie jest 
jeszcze gotow a. Opóźni się ona ipraw ­
dopodobnie, gdyż najpierw  ma si>; od­
być konferencja  rzeczoznawców . Także 
m i n i s t e r  f  i n a n s ó w R z e s z y  i  v. 
W i  r t h  jest przeciwko wszelkiej dys­
k usji nad ogrom nem i żądaniam i Enteu- 
1y w drodze roz.praw i przem awia w 
gabinecie za bezu arunkowem  odrzuce­
niem żądań bez now ych pi opozycji zt: 
strony N iem iec.

P r e z y d e n c i  m i n i s t r ó w  n : e- 
m i o c k i e li p a ń s t  w związkowych 
przybyli we czwartek do Berlina w 

celu nćTiad nad nnwrmi notami Entcn- 
ty

W ydział parlam entu dla. spraw za-- 
granicznych zebrał się w czw artek 
przed południom  na dłuższe, ściilc  i>o- 
ufne posiedzenie M inister dr. S i -  
i h o h ś  wziął udział w nagadacli.

W e wszystkich sejm ach państw 
związkowych - Rzeszy niem ieckiej o d ­
by ły  »ię o ż y w i o a e m a n i f e s t a - 
c j  e p r z e c i w k . o j  m i 1 j  a r d o w y m 
ż ą d a ń  " o m  E n t e n t y. Jest to do­
wodem, że c a ł y  n a r ó d n i o m i o c k i 
j e d n o g ł o ś n i  o o d r  z u c ii n i o s ł y -  
c h a n e w a r u n k i.

Prasa zaoraniczna wobec urotestu HiemśRC.
Prasa angielska, odpow iednio do 

kierunków politycznych , za jm uje . sic 
jednogłośnym  protestem  N iem iec prze­
ciw ko uchwałom  paryskim , Prasa mi- 
< ,:onnl»stycznj> nie wierzy, aby  protesty 
te b y ły  prawdziwe i dlatego m c trakta- 
.io-it-h poważuM'.

v nrcs“  niszą n>:“ dzy innen.i: ,,-Teśli 
ośw iadczenie dra. Sim ousa odzw iorcle- 
dla* rzeczy w iście stanowisko en lw h  N ie­
miec, uatciiczas stalibyśm y wobec po­
łożenia bardzo poważnego. N iem cy u- 
ważejn warunki" paryskie tylko za pro­
pozycje, którym  pow inniby pr/edstn- 
wjjjf kontrpropozycje. Podobnie ja k  w 
sp a  bidzie Niem com  w "Londynie wolno 
przedłożyć zestawienia, lecz nic będzie 
im _ wolno oddziaływ ać w kierunku 
zm iany uchw ał zasadniczych.”

Liberalna „W estm inster Gazett i“  
zaznacza: „Jeśli reparacja  (naprawa)
ma być istotnie osiągnięta, musi nastą­
pić coś w rodzaju porozum ienia z 
N iem cam i. T e r a z  p v z y  c h o d z i 
n a  N i e m c ó w  k o l e j  w y s t a p i e  
u i a z w l a s n e m i  p r o p o z y c j a m i .  
Nie m ia łyby  one jednakże celu, gd yby 
N iem cy rów nież zgrzeszyli jednostrom  
nością, tak samo jak  u czyn ili to sp rzy ­
m ierzeni” . — Inne pism a angielskie 
wywodzą, że uchw ały paryskie nie bę­
dą przedm iotem  rokowań, lecz po pro-

Waleska hr Bethusy-Huc.

MIĘDZY 80REM A HUTA.
P o w i e ś ć  na tle życia górnośląskiego. 
25.) (Ciąg dalszy.)

„Ani odrobinki zaufania, ani kropli przy­
wiązania więcej — ” mruczał do siebie 
„w szystko zatrute — tak samo jak moje 
szkółki zniszczone przez gryzący dym 
hutniczy” —. Pomyślał o tein. "że ci ludzie 
i on znali sje od dzieciństwa: że brał naj­
w yższy udział w życiu każdegó poszcze­
gólnego ż nich, że z każdj m oddzielnie 
łączył go stosunek osobisty. Milczącym 
ruchem ręki odsuną! od siebie żonę i córkę, 
.‘ kierowując swoje kroki do gabinetu. 
Zamknął za sobą drzwi na klucz.

„Boże mój” wzdychała nadleśniczowa, 
zaiamując dłonie rozpaczliwym ruchem, 
„G dy tak pomyślę, że strzał mógby ugodzić 
w Ciebie, Kasiu — to serce przestaje bić 
we mnie. Szlam akurat z piwnicy, by 
zobaczyć. co oznacza ten niezwykły hałas 
i słyszę, jak ojciec liczy, trzymając strzel­
bę na pogotowiu, a potem nagle widzę 
Ciebie!”

Kasia nic nic odrzcKlu. W  tej ehwiii 
tak jej było obojętnie życ dalej. — We w y ­
obraźni już widziała tak sie nanow o roz­
szerza przepaść pomiędzy ojcem a ukocha­
nym: znowu widziała nienawiść i gniew

uoślązaków na korzyść Polski Tym  
sposobom sprawdzą się słowa w icepre­
zydenta Banku Rzeszy p GlasenappdJ 
k tóry  przepow iedział: „J tś li  G órny
.Śląsk przyłączy  się do Polski, niew ąt­
pliw ie upuści on sobie krw i w łasnej w 
żyły  polskiego cia ła  gospodarczego. 
Przysporzy on wpraw dzie przez to 
przejściow o obcem u, bezkrwistem u cia ­
łu trochę siły  życiow ej, l e c z  p r z y -  
t e m  z g , i n i e  s a m  s k u t k i e m  u p u ­
s t u  k r w i  w ł a s n e j !

Ententy.
stu dyktandem  (rozkazem ). N iem ców 
nie proszono o rokow ania, ty lko  rozka­
zano im  zapłacić.

Także p r a s a  p a r y s k a  nie w ierzy 
w szczerość i powagę odm owy niem ie­
ck iej. „Petit Parisieu ”  oświadcza, że 

'odm ow a Rzeszy n iem ieckiej nie jest tak 
dobitną, "uik sic na pierw szy rzut oka 
w ydaje. Sim ons nic ch cia ł sobie zw ią­
zać rąk.

Pisma | z w a j  c  a r s k i o utrzym u­
ją, żc Niemcy przedłożą sw oje knnt-w 
propozycje ju ż  na konferencji bruksel­
skiej. Tam rzekomo podadzą N iem cy 
najwyższą sumę odszkodowania, do ja ­
kiej posunąć sic m ogą. M a tc b yć o -  
s t a t u i a p r o p o z y c j a  n i e  m i e -  
e k a. Inne pism a twierdzą uatomiast, 
że konferencja  brukselska odbędzie się 
dopiero po konferencji w Londynie W  
I> o r l l  n i c l i c z ą  s i ę  n a w e t  z m o - 
ż 1 i w o ś  c i a, ż,e k o n -f  e r e n c , j  a 
b r u k s e 1 s k a w o g ó l e  s i ę  j u ż  n i e  
o d b ę d z i e .  Członkowie delegacji n ie­
m ieckiej na konferencję brukselską, 
którzy przyjechali do Berlina na nara 
fiV- w yjechali już w czwartek do swoich 
m iejsc zamieszkania.

Bolszewizm l n d j i ;
Można zauważyć nrzeglądając p ra ­

sę angielską, -  ze indyjski ruch sepa­
ratystyczny, m ający -sw ój wew nętrzny 
w yraz w nacioual.stycznym  kongresie 
w N ajjpour coraz bardziej zaczyna, nie­
pokoić opinię angielską. N ic nazyw ają 
ju ż  obecnie A n glicy  ow ego kougre-su 
„n ielog iczn ym ” . Przekonują się bow iem ,' 
że." m owy, ostro krytykujące taktykę! 
rządu angielskiego w fiid jach  i naw ołu­
jące do wyswobodzenia się z poił irnne- 
rjali; tycznego .jarzma W ielk ie j B ry ta ­
nii, w ygłaszane przez delegatów  w Nag- 
nour, nie ł<vły mowami kilku zafrzci- 
w ionycb dem agogów , lecz b y ły  logicz­
nie związano z ogólnym  nastrojem  ca ­
łych  lndji.

Lord Readingl

ojca zwrócono tia Jana a spowodowane 
awanturą robotnicza.

Mu ta „Skarb w  lesie”  stała w pełni 
mchu. Obszerna ■ hak, w  kórej się mie­
ściły ■ wysokie piece hutnicze — wygląda­
ła okazale wraz ze swojem wysokiem jak 
w kościele sklepieniem z blachy falowa­
nej. Pod niem ciągnął się rząd otwartych 
okien, do pewnego stopnia łagodzących 
nieznośny żar, buchający od pieców. Z 
prawej strony topiarnię oskrzydlała hala 
Ypytwórcza. W  jej głębokicłi. murowa­
nych szybach; wytwarzał się z węgla ka­
miennego gaz. potrzebny do opalania pie­
ców  hutniczych. Narew o zboku przylega­
ła znowu odlewnia. Żelazne wagoniki, 
przeznaczone tu do transportowania płyn­
nej Stuli, tocząc się. i skrzypiąc silnie kon­
trastowały z bezdźwięczną prawie ciszą 
i pewnością pracujących kranów hydrau­
licznych.

Jan Berga przeszedł obok w esoło pło­
nącego ognia kużnicznego. Dwaj żylaści 
robotnicy potężneml uderzeniami młota 
poprawiali iutaj niezbędną w  zakładzie 
hutniczem ..piłę”  (przybór roboczy). Po 
szerokich żelaznych stopniach Jan prze­
dostał się na górę, na rusztowanie robo­
cze, cześc riecóty hutniczych. Dołem, po 
szynach, wiodących od placów z próbkami 
metali m-prosi aż od topiarni — nadjeżdża­
ły  jeden za drucpm dwukołowa wagoniki; 
z najróźnorodniejszem ładunkiem starego 
żelastwa. Za pomocą hydraulic*rtvcłł wind

wciągano je na górę aż na rusztowanie ro­
bocze,

Robotnik otwierał jedne z mnóstwa 
drzwiczek. Cała hala w ciągu jednej 
chwilki zapełniała się oślepia jącem, do 
słonecznego blasku podobnem światłem i 
żarem, jakie wydzielał z siebie topniejący 
metal. Z  dwukołowych w ózków  po kolei 
przywlekano olbrzymie wiązki surowca że­
laza; dodawrano doń krajane w  kostki stare 
szmelcowane żelazo, pochodzące ze wszel­
kich możliwych przedmiotów, nagroma­
dzonych bezładnie na placach. Mieszane 
tak ze surowcem żelaza dostawały się tu­
taj na górę, aby jeden po drugiem znikały 
w  ognistej czeluści pieca rdzawo — bron- 
zow e — potwory.

Jan zamienił kilku słów  z  majstrem to­
piarni. Z jednego pieca czerpakiem, o- 
sadzonem na długiej rączce — wyjm owano 
właśnie próbę płynrtego metalu i wlano ją 
do maleńkiej formy. Robotnik długiemi 
szczypcami ujnł rozpalony kawał żelaza, 
zanosząc go do parowego młota. Jan po­
szedł za nim, by być obecnym  przy 
próbie.

Młot parowy rozpoczął swoją czynność. 
Mała, rozżarzoną bryłka zamieniła się od 
jego uderzeń w  stabkę żelaza o kwadra­
towej średnicy. Dla ostudzenia zanurzono 
ją do basenu napełnionego wodą; przez 
kilka, jeszcze chwil żarzył sie, wrąc — 
noczem szybko ostygła. Jeszcze raz miała 
sie teraz dośtać pod młot parow y Po

skończonych tych przygotowaniach poda­
no tę próbkę żelaza Janowi Berdze, abs 
ocenił jakość sztabki M łot parow y zgiął ją 
na zimno, wskutek czego odłamała się na 
jednym końcu. Miejsce zgięcia pozostało 
gładkie i nie w ykazyw ało żadnej rysy ; na­
tomiast miejsce przełamania zdradzała 
długą srebrno — białą, żylastą po­
wierzchnię. Jan Berga kiwnął zadowo­
lony głową.

„Dobra” , orzekł, „mangan żelaza może 
być dodany.”  Po kilku chwilach odbyło 
się przebicie ^-rrnej stali. Tryskając na 
wszystkie strony snopem iskier ognistym 
potokiem poczęła się w lew ać w  jeaną z 
ryn odlewni,

Jan Berga minął jeden z dołów ; stały 
tam jeszcze „skorupy”  do których wler 
wańo płanną stal od poprzedniego przebi­
cia. Stal zastygała w  tych skorupach 
przybierając postać podłużnych brvł; do­
piero teraz, po usunięciu foremek, podno­
szono je z dołu za pomocą hydraulicznego 
kurka i ładowano na w ozy. Następnie 
przenoszono bryły  albo wprost do hutni­
czych pieców ruchomych albo składano je 
na placu. Opatrzone w numer ładunko­
w y  nagromadzone leżały tutaj aż dc 
chwili, kieuy m ogły być zużyte. Jan udał 
się teraz do walcowni; na samem środku 
pomieszczenia stała maszyna parowa; 
potężne jej koło obrotowe szybko obraca­
ło potrojne walce, pogrążone w ochładza­
jącej je wodzie. P o jed n e5 • ^ ' w a l c ó w '



przym us, jeśli sam i ch orzy  obowiązku 
tego nie w ypełn ia ją . B ezw zględny 
przym us leczenia obow iązyw ać będzie 
nieletnich, niżej lat 17 i chorych, któ­
rzy  drugich  ze razili. Przedślubnych 
św iadectw  zdrowia ustawa nie przew i­
duje, zabrania natom iast zaw ierania 
małżeństw’ chorym  w okresie, w którym  
choroba ich jest zaraźliwą. P rojekt 
przew iduje wreszcie budowę szeregu za­
k ładów  terapeuty istnych dla chorych, a 
ira de wszyStko dla zarażonych niem o­
wląt i dzieci.

Odkrycie ta jnego związku komunistycz­
nego w Paryżu.

Jak z Paryża donoszą, odkryła  fra n ­
cuska po licja  organizację zagranicz= 
uych kom unistów we F ran cji, która u- 
praw ia  u ietylko propagandę politycznh, 
lecz wystaw ia rów nież paszporty podra­
biane. K ierow nikiem  organ izacji, skła­
da jącej się w yłącznie z p o l s k i c h  
o r a z  r o s y j s k i c h  ż y d ó w  jest pe­
wien Z a l e w s k i ,  k tórego zaareszto­
w ała w jednym  z najw iększvch hote­
lów  w N icei. On tow arzyszył swego 
czasu K larze Z  e t k i n w podróży na 
zjazd socjalistów  francuskich w Tours. 
W szelk ie czynności jeg o  podlega ły  od 
czasu tego ścisłej k o n tro li ; zaczekano 
z jego  aresztowaniem , dopóki nie po­
znano całej organ izacji tej, zarówno w 
Paryżu  jak  i na prow incji. Onegdaj 
dokonano podczas ca łego dnia areszto­
wań. Znaleziono wielką ilość dokum en­
tów podczas rew izyj dom ow ych, taksa- 
m o odkryto tajną drukarnię. Obecnie 
toczą się śledztwa w poszczególnych 
bankach celem przekonania się, gdzie 
ukryte są kapitały  przeznaczone na cele 
ag itacji.

. 1

Prezydent Rzeszy niemieckiej, pan 
E b e r t ,  obchodzi w dzisiejszcin piątku 
urodziny. L iczy  lat 50.

Spisek komunistyczny na Węgrzech. 
W  jednem z miast Północnych  W ęgier 
w ykryto spisek kom unistyczny zorgani­
zowany, wedle in form acji pism w ęgier­
skich, prze? Czechów. Dokonano maso­
wych arecztowań. Spisek m iał na celu 
wywołai ic  w pierw szych  dniach m arca 
powstania na W ęgrzech.

Pierwsze wyroki śmierci w Irlandjl.
P o raz pierw szy w ykonano w I r - 
l a n d  j  i w yroki śm ierci na podstawie 
stanu oblężn1'czego zaprow adzonego w 

poszczególnych częściach kraju . Skaza­
n y  został m ianow icie na śm ierć pewien 
w łościanin z m ajątku hrabioskiego B a r ­
ry  za to, że znaleziono u niego nabity 
rew olw er. W y r o k  n a t y c h m i a s t  
w y k o n a n o  przez rozstrzelanie.

Nowi marszałkowie Francji. Rznd 
francuski nosi się z zam iarem  zam ia­
nowania k ilko  uow ych m arszałków. 
W edłu g  nodanyeh in form acji postano­
w iono na w czorajszej radzie ministrów 
t r z e c h  g e n e r a ł ó w ,  f r a n c i ) :  
s k i c h podnieść do ran gi m arszałków.

Ześ wiata
Pensje ministrów w Ameryce.

Członkowie m inisterstwa S t a n  ó \v 
Z j e d n o c z o n y c h  nie m ogą zbijać 
m ajątku, gdyż pensja każdego z zasia­
dających  tam dziesięciu m inistrów  w y ­
nosi ty lko 12 tysięcy  dolarów  rocznie. 1 
ta pensja została zatwierdzona dopie io  
podczas e ry  Kooswelta, gdyż przedtem 
pensja m inisterialna w ynosiła  w łaści­
w ie tylko 800u dolarów . W iceprezydent 
Stanów Z jednoczonych pobiera takież 
scm e w ynagrodzenia jak  i m inister ga­
binetu. W ładca  „Dom u B ia łeg o" w W a ­
szyngtonie otrzym uje 75 tysięcy  dola­
rów i dodatek na w yjazdy  we wysokości 
25 tysięcy  dolarów’ .

Pożar w Baku. W edle doniesień z 
K onstantynopolu w ybuchł w B a k u  o l ­
brzym i pożar, k tóry  zniszczył 70 -proc. 
rezerwoai ów  naftow ych  m iejskich 
Stratę obliczają na kilka m p jardów  
rubli.

4. spis im iean y osób, które do 10 go 
lutego L921 r. do godziny 6 tej 
wieczorem  nmja uzupełnić swoją 
prośbę o  wpis stosownie uo prze­
pisów  postanowienia ob jaśn ia jące­
go nr. l9, a o  k tórych  wpisie K o ­
m itet P arytetyezny jeszcze stano­
w ić będzie.

Od 6=go lutego w yłożone będą do 
wględu publicznego listy  tym czasowe i 
wszystkie spisy imienne, które według 
art. 29 należy podać do w iadom ości pu­
blicznej, by  um ożliw ić sform ułow anie 
reklam acyj.

O nieniejszym  postanowieniu należy 
bezzwłocznie pow iadom ić K om itety  Pa- 
rytetyczne.

O p o l e ,  dn. 31 go stycznia.
Komisy;! Międzysojusznicza 

Rządzącą i Plebiscytowa GA,,neeo Śląska 
(Urząd adm in istracyjny Plebiscytu.)

Jeden rok okupacyi.
Dzień 2 lutego b y ł dniem pam iątko­

w ym  dla G órnego Śląska. W łaśnie rok' 
upłynął, jak  w ojsko m iędzysojusznicze 
okupow ało górnośląski obszar -plebiscyt 
tow y_

'tnoas
K ról bułgarski B orys, k tóry  zarę czy i się z księżniczką M ar ją , drugą cór­

ką króla rum uńskiego.

Kalendarzyk
Agaty p, i m.

Słońca sadićd t  
nwchód 5

sobota

5 .
43

lutego |

Glosowanie.
Postanowienie objaśniające regulamin 
plebiscytowy — nr. 28 artykuły 28 i 29.

Ka. dy K o m i t e t  P a r y t e t y c z -  
n y  pow inien sporządzić do 5-go lutego 
1921 r. przed północą:

.1. listę tym czasow ą g losu jących , o- 
bejm ująoą, stosownie do przepi­
sów art. 28, nazwiska wszystkich 
osób, w pisanych na m ocy jedno­
głośnego postanowienia Komitetu 
Parytetycznego; 

p  im ienny spis osób, k tórych  prośbę 
o wpis K om itet P arytetyezny je ­
dnogłośnie odrzucił stosownie do 
art. 28;

3. im ienny spis osób, co do których 
g łosy  K om itetu Parytetycznego 
podzielone były , a o  w pisie któ­
rych  stosownie do art. 28 stanowić 
będzie B iuro M iędzysojusznicze;

Zaaresztowanie p o ls k ie g o  
komisarza plebiscytowego.

Głubczyce, 4. lutego.
Dnia 3. b. m. zaaresztowano polskiego 

komisarza plebiscytowego Koniecznego, za 
m a c h i n a c j e  i r o z b r o j ę  p o d c z a s  
o s t a t n i c g o p o w s t a n i a .

Poprzednika jego J a n u s z e w s k i e g o  
którego przeniesiono do Rybnika, także 
w  tych dniach zaaresztowano za sprzenie­
wierzenie i-0 ivsięcv marek.

Mikołów, 4. lutego.
(W  ł a m a n i e.) W  nocy wtargnęli do 

mieszkania górnika R e z y c h o n a ,  pod­
czas gdy był w  kopalni, niewykryci wła­
m ywacze i 7- b i Uszy rzeczy wartości 
21 tysięcy marek umknęli.

Bytom, 4. lutego.
( W z r a s t a j ą c e  n i e b e z p i e ­

c z e ń s t w  o.) W  ubiegłą sobotę pomiędzy 
godziną 6 a 7 wieczorem do składnicy 
żyw nościowej w „Kolonji Turzo”  wtargnę­
ło pięciu uzbrojonych bandytów i za­
brawszy catodżinny targ, pod groźbą 
rew olwerów zmusili magazyniera do za­
prowadzenia ich do jego mieszkania 
najdującego się w tym samym domu. 
Tam musiał w ydać im przechowane pie- 
r ';d z c . Zaznaczyć należy, że w  po­

bliżu składu tego znajduje się bu­
dynek zamieszkały przez żandarma.

N a/ e, 4. lutego.
( N a g r o d ę  1 0 0 0 0  m a r e k )  wyzna­

czył prezydent regencyjny w  Opolu za u- 
jęcie bandyty który w nocy N owego Roku 
zabił wystrzałem rewolwerowym murarza 
Antoniego Kubincra na gruncie gospodarza 
Nikła pomiędzy Laudżmierzem i Tyszkiem.

Petroleum lub spirytusu palącego się nie
trzeba n igdy gasK  w oda, ty lko Zadusić mo­
li i emi szm itam i lub zasyp ać piaskiem. Jeżeli 
suknie w fasnc się pala, nie trzeba  biegać, tyiko 
starać się zadusić ogień derkam i, szmatami lub 
rzucić się na ziemię, aby  płomień zadusić.

Aksamit oczyścić z plam tłustych. Zama­
cz a ć  kaw ałek w aty lub ba w ełn y  w  oieiku 
cy tron ow y m  i przyk n ąć go lekko na plamę, nie 
przygniatając aksam itu: pow tarza  sie te ci yn- 
ność tak długo, póki plama nie zginie. W y­
c z y ś c ić  uastąpnie szczotk a  tnięka lub zwilżyć 
mięka szm atę eterem  terpen tyn ow ym  i po­
cierać m icisca  splam ione w zd łuż nitki.

Bursztyn kitować m ożna, b iorąc do tego w 
rów n ych  częściach  sproszk ow an ego  mastiksu i 
lnianego oleju, stop ionego na pow olnym  ogniu. 
Złam any bursztyn zw ilż y ć  ługiem  alkalicznym 
(A etzkalilaugc) i rozg rza w szy  go ścisnąc. 
P od obn o inaia się złam ane części p rzez to tak 
m ocno zlepić, żc potem  naw et nie znać śladu 
pęknięcia. Połam ane częśc i bursztynu posma­
row a ć pokostem  szelakow yn i (Schcllackiirn is). 
zw iaeać je następnie d ob rze  sznurkiem  i suszyć 
je przez kilka dni w łagodnem  ciep le .

Żelazne naczynia przed użyciem należy na­
pełnić letnia w oda- dod ać m ieszając ciągle 
kilka ram ów  skoncentrow anego kw asu solttegc 
i p ozostaw ić je tale dw ie godziny. Potem  pły' 
ten w y la ć  i naczynie w y m y ć  dobrym  piaskiem

Wrocławski rynek produktów.
W rocław, 3. lutego. 

Ceny zboża sprzętu 1920 r. urzędu 
zbożow ego R z e sz y ;

Pszenica 154, żyto 140, owies 135, 
jęczm ień 135.

Ceny miejskiej komisji targowej: 
Siano 58— 62. Słoma długa 34— 38. 

Słoma prasowana 23— 32. Słoma targąńa 
24— 28 (wszystko za 100 kgr.) 

Notowania nieurzędow e:
Łubin pastewny O—v0 
Proso . . 110— 115
Koniczyna i trawy—  
Sarad' :la stara 60— 70 
Saradela nowa 80— 85 
Rzepak . . 200—
Siemię lniane- 290— 
Gorczyca . . 140—
Kukurydza loco —  
luty, marze . —
siemię jugosłowiańskie —

-180Groch Viktżria 170- 
lepszy droższy 

Groch żółta i 
zielony . . 140—lóO
lepszy droższy 

Groch na paszę 90—100 
Fasolka . . . 170—180 
Bób . . 100—110
P duszka . . 90—110
Wyka . 90—110
Łubin żółty . 70—80 
Łubin niebieski 60—70

Marka polska.
Za markę polską płacono w Berlinie 

dnia 3 b. m. 7.12 fenigów.

Za r e d a k c y ę  odpow iada  J ó z e f  D z i ­
wi  s c  li w  G liw icach  (G leiw itz). —  N z k ł a ­
d e m :  Drukarni i w yd a w n ictw a  górnośląskiego 
T o w . z ogr. por. w G liw icach . — C z c i o n ­
k a  m i  drukarni G órnośląsk iego G łosu  Ludu, 

T o w . z ogr. por. w  G liw icach .

stały dwa długie „piece kółkowe” ; w 
nich bryły  stalowe rozżeżały się aż do 
białości; szczypce chw ytały je w  najbar- 
dzle rozpalonem miejscu, w  pobliżu mostu 
ogniowego, a winda przeprawiała je na 
dwukółkowem wózku od pieca aż do sa­
m ego walca. W  całkowicie zmienionej 
postaci na podobieństwo żarzących się 
stęg albo w  kształcie ognistych w ężów  
spływ ał metal z walców. Hala trzęsła się 
od b"ków  zupełnie podobnych cło salw 
karabinowych; rozlegały się one za każ­
dym razem, gdy żarzące się bryły sta­
lowe pogrążano w napełnione wodą 
zbiorniki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Struś,
W  Saharze, w  pustyni libijskiej, na 

rozległych stepach na górnym Nilem, na 
stepach południowo afrykańskich i wszę­
dzie, gdzie jego swobodzie nic nie zagraża, 
żyje jeden z najpięknieszych i najciekaw­
szych przedstawicieli fauny afrykańskiej 
Ptak struś. Chociaż dla jego cennych piór 
człowiek poluje na niego już od tysięcy 
lat, to jednak liczba jego jest jeszcze w iel­
ka. Najzanadleiszych pustkowi unika on 
wszakże, a przebywra tylko tam, gdzie jest 
woda.

O s o b liw y  ten pta k  jest d w a  i pół
metra wysoki i w aży do siedemdziesięciu

pięciu klgr. Długą, nagą szyję wieńczy 
mała gładka głowa z parą wielkich błysz­
czących oczu; wysokie nogi spoczywają 
na dwóch pazurach. Skrzydła, na których 
znajdują się najcenniejsze pióra, sią małe, 
tak iż struś nie może podnieść się na nich 
nad powierzchnię ziemi. Zato ptak ten 
posiada w  nogach zawrotna szybkość i 
jeźdźca pozostawia daleko za sobą.

Strusie żyją w  małych sta­
dach uo pięć lub sześć razem. Przed 
południem nanychają żołądek roślinami, 
małemi zwierzątkami i owadami. Potem 
w ypoczyw ają lub bawią się społem, bie­
gając w  koło ro  piasku, bez względu na 
upał słoneczny i rozpaloną ziemę. Na­
stępnie piją, a po południu znowu chodzą 
za żywnością. W zrok jest najostrzejszym 
zmysłem u strusia, lecz także węch i słuch 
są nadzwyczaj wyrobione. Zw ietrzyw ­

szy niebezpieczeństwo, ptaki rzucają się 
w ucieczkę trzepocąc skrzydłami i robiąc 
czterometrowe kroki. Struś zawsze ma 
się na baczności, dlatego zebry chętnie 
p rz e b y w '' w  ich bliskości, aby być 
wcźeśtUe ostrzeżonemi.

Arabowie w północnej Afryce polują na 
strusie z dawien dawna na' szybkich ru­
makach lilii na wieblądacli wyścigow ych. 
Dwaj lub trzej :-*Łzoy ścigają jednego 
s.' uea, kfór”  po godzinnym biegu y resz- 
c\  w re ize '"” -' swe siły. Oczywiście ko­
nie także upaćka ze zmęczenia, lecz myś­
liw y zmusza sw ego bieguna do ostatniego

wysiłku i wreszcie prześciga ptaka, które­
mu wr przejeżdzie rozbija głowę. Myśliwi 
zeskakują z koni odzierają zdobycz ze 
skóry, przewracają skórę, tak iż tw orzy 
ona worek na delikatne pióra i wracają do 
swych namiotów.

Pióra dzikiego strusia są bez porówna­
nia piękniejsze, niż pióra oswojonego. Do­
rosły struś ma tylko czternaście najwięk­
szych białych piór.

Samica składa swe olbrzymnie faja w 
płytkie zagłębienie w  piasku, a wysiaduje 
je samiec. Za dnia opuszczają gniazdo na 
cale godziny, lecz natenczas przykrywają 
je piaskiem. Już po sześciu tygodniach 
ukazują się młode w  pustyni. Są zaraz 
tak wielkie jak koguty, ale też strusie ja­
jo w7aży tyle co dwadzieściacztery iaja 
kurze i mierzy wzdłuż piętnaście centy­
metrów.

Podziwienia godny jest apetyt strusi. 
Jego żołądek nic gardzi tuczom. Wielki 
zoolog Brehm, który chował oswojone 
strusie, opowiada, że zjadały szczury i 
kurczęta, potykały kamyki i odłamki ce­
gieł i że dwa razy pęk jego kluczy zna­
lazł się w  żołądku jednego z jego strusiów. 
W  takim strusim żołądku znaleziona raz 
cztery kilogramy różności, mianowicie ka­
mieni, gałganów, kawałków metalu, mo­
net, kluczy itd. — Oswojony pawian żył u 
Brema ze wszystkiemi zwierzętami w 
niezgodzie, oprócz strusiów. Ale i ta 
przyjaźń skończyła się wreszcie gdyż ile­

kroć pawian w ygrzew ał się na murze i 
zwiesił swój ogon, przychodził struś, któ­
remu wszystko było jadalne, w ięc też i 
małpi ogon. W tedy pawian, chw ycony za 
swój wrażliwy dodatek, wściekał się i na­
cierał na strusia, przyczem nigdy nie obyło 
się bez ran i wyrwanych piór.

Mówin, żc struś jest najgłupszym ze 
wszystkich zwierząt; lecz niektórzy zo: 
ologowie są innego zdania. Pewien po­
dróżnik szedł raz godzinami śladem kilku 
hvówr. Nagle tór zaprowadził go v 
pobliże gniazda strusiego, w  którem były 
w ylęgłe m łode; starych nie było widać i 
dziwnym sposobem lw y nic nie zrobiły 
bezbronnym stworzeniom. Wnet jednak 
zdołał w ytłóm aczyć sobie to niezwykle 
zjawisko. Stare strusie poznały w księży­
cow ej nocy na czas grożące niebezpie­
czeństwo i przy zbliżeniu się lw ów  zer­
wały się, aby icii odwieść od gniazda. 
Fortel udał im się; ślady wskazywały w y ­
raźnie na to, że lw y pobiegły za strusiami 
i tern samem oddaliły sie od gniazda. Stare, 
w yw iódłszy dostatecznie nieprzyjaciela 
w  pole. w róciły  potem, kołując zdaleka, 
do swoich młodych.

Módl się i pracuj — a B ó g  ci dopomoże.ł * *
Pomagaj sobie — a Bóg ci dopouioł*-• • t
Nie wnioskuj nigdy o rrzj szłych twoich

możliwościach z przeszłych twoich tliępo -
u  odzer



ł a n i c h  ! Aby szanownej klijenteli dac możność szczególnie
taniego zakupu, postanowiłem urządzić

dni po ukończonej inventurze
od środy
Partię v § i p

dobrego gatunku

których ceny przewyższają wszystko pod wzglądem taniości, pomiędzy innemi

j 20

ftisieriaiu tenisowego fl5 0  
„ s ń id titg o  1700

na dziecięce ubiory . , f  ■

tewarn na Stoki 1709
z efektami jedwabnemi * ■

Isdwahin lulorowcgo ^ 7 0 0
bhzko 80 cm . . , . *  *

Partję Crspe de Gcluoe 7930
w różnych koloraeh , ■ ”

„ suk y SestjaiPW DDTlOO
130 c m ...........................■ ł

7 6 ° °
„ aksaiiiiie pikoweeo 5*01

na kostiumy, 70 cm . “ W

„  czarno-białego M e r .  iiG O
ic dub. szer. najl. gatunki , .

130 cm

iiopeiiiiy
(czysta wetna) 140 cm

Partje meler. na ręczniki 5
„  „  „  kosznle 9 *®
„  wybór. mater.ko« „ , „  1450 
„  damastu pościelowego

bardzo łan io !

„  iiiiotu karbowanego 1 9 5 t

poniedziałku 5 tanich dni
Partie firanek artystyezn. 11900

3 częściowe od okna • I Ł

„  firanek inOO
w najładniejszch deseniach, od

Garnitury madrasowe, płócienne
bardzo łanio.

Cerki podróżne, obrusy, kołdry 
na łóżka, chodniki, leżaki

po cenie bardzo zniżonej.

Na wszystkie inne artykuły ceny zniżone do 30

E u g e n i u s z  H e r z k a ,  Zabrze g .-s i .
Specjalny dom manufakturowy,

Własne warsztaty dla urządzeń okien wystawowych, port]er artystycznie wykonanych i przedmiotów dekoracyjnych.

Komisja rządząca Service du plebiscite 
w Opolu wydala następujące rozporządzenie:

Na zasadzie art. 48 ustawy regulaminu plebiscy­
towego, który uznaje tak samo stronnictwo niemieckie 
jak i polskie jako organizacie do przvgotowania i 
przeprowadzenia głosowania, oraz na zasadzie arty­
kułu 37, który ustanawia kary dla tych osób, które 
nie wypełniają zobowiązań urzędowych, każdy urząd 
gminny, każdy urząd policyjny, każdy zarząd dworski 
zobowiązane są wydać organizacjom niemieckim 
i polskim natyelnmast zaświadczenia pobytowe. 
Przeciwko tym urzędnikom którzy pod tvm względem 
okazują opieszałość wystąpi się w sposób ostry.

 ___________________

Pierwszorzędne 
niemieckie

Im asżjuy  
' • i ®  s z y c i ®

dla krawców, szewców, 
jsiod]arzy,idla użytku domowego
| dostarcza w najlepszym gatunku orzedwojcn- 

nym po cenach najtańszych

A u g u s t  G T a g l a ^ j g f *
Telafon 1217. 

j U .icaM a sł«ip c /łr  >n (Kronprinzenstr.1119.

Przy wypadkach śmiertelnych
polecam mój obfity skład

I trumien drewnianych i metalowych.
Własne zacne karawany. 

Pierwsi-orzędnc złożenia na marach 
i dckoracye.

I Bruno Ka!uza, zakład pogrze'
I Teł. 1358 Oliwica, Nikolaistr, 17 Teł. j
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, różnego gatunku w wielkim 
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|  B r a d  P o l l o k ,  ^
Ą  G liw ice,
J  K ojrn ersti. 3,

'.-J Handel towarów kolonjal- ^  
nych i drogery nych.
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\ Xn przyszłą wilgotną § 
n porę roku y
1  Zelćwhi i I
i  s k ó .f wisrzcEiitie
3 w wielkim weberze po | 
i  eonach najtańszych g
| specjalność j

W ielkie odpadki dla 
domowego szewetwa

Handel skór

1 H a g i  M ą t w ,  1
I  Królewska Hula, Zabrze, §
s uiicaNastępcy tronu ulicaNastępcy tronu s  
s(K.-onpnnzenstr.)13 tfCro nprinzenstr )90 =  
ff wciscie o^ ulicy Ko- Wejście od ulicy || 
s ścielnej (Kirchstr.). AlscnstraCc,

Kupno skór w szelkiego rodzaju.
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®  Obręcze £ ’ ntowe oraz wszelkie częśc* 

dod atk ow e lOstarcz- w najlepszych ga- (8 )  
‘ tunkach przedwojennych po cenach naj- ig .  

tańszych

_  A u & i i s f  G l a g l a ,  f
®  Ż a b  i : G . - Ś 1 .  Telefon 1217. ®  
S j  ulica Następczy tronu (Kronprinzcnstr.) 119. m

® ® ® < s ® ® ® | ® | ® ® @ ® ® ® < F )
Czytajcie i rozpowszechniajcie 

gazetę naszą!

Zabrze.

OMZHIIi IWIIRIMZ 
M V M !

Męsltie buły do sznurowania 
z cielęcego boxu
najlepsze od 1 2 3  Mk

Damskie buciki do sznurowania 
z cielęcego lioxu

najlepsze od 1 3 0  Mk,

Damskie półhociki z cielęcego boxu
najlepsze od 8 0  Mk.

Panieńskie ouciki do sznurowania
No. 2 7 -3 0  od 70—8 5  M l,

Panieńskie buciki do sznurowania
No. 31—35 od 8 0 —0 3  Mk.

Męskie ubiory, materiały
dobrego wykonania i mocnego materiału 275M.

Kapeiusze, czapki, krawaty, kalesony, 
materiału na spodnie

po bardzo nibkich cen.tch.

Msłeriafo męskie za meti od 55 do 85 M 
czarne sukno meskie za metr 110 Mk. 
Materiały damskie na suknie od 18 Mk.

Materiały na koszule od 13 Mk. 
Yefury, materiały na bluzki i woalki

po bardzo dostępnych cenarh.

S. A <11 er Jr.,
Z a b o r z e ,  ulica Broj& (Brojastr.) 42.


